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Kaaaly a Kolo polsMo.
(T e l .  „N. R e fo r m y * .)

Wiedeń, 30 listopada. 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem zebrało się 

Kolo polskie na posiedzenie w sprawie kana
łów. Dyskusyi nie ukończono, dzisiaj odbędzie 
Bię dalszy ciąg. Z początku wywiązała się dłu
ga dyskusja formalna nad kwestyą jawności 
obrad. Uchwalono uznać o b r a d y  z a  j a w n e .

Prezes G 1 ą b i 6 s k i zdał sprawę z kwestyi 
kanałowej i zaznaczył, że Koło polskie czuwało 
nad sprawą kanałów w myśl uchwały, powzię
tej przed feryami parlamentarnemu Dnia 28 
sierpnia o ś w i a d c z y ł  r z ą d ,  ż e  n i e  m o ż e  
b u d o w a ć  k a n a ł ó w ,  a l e  s i ę  p r z y c z y n i  
d o  i c h  b u d o w y  w k r a j u  i ebee dostarczyć 
na ten cel 120 milionów koron. Suma ta  je
dnak nie wystarcza. Obliczono bowiem, że k o 
s z t a  b u d o w y  k a n a ł u  k r a j o w e g o  wy
nosić będą około 400 milionów koron. K o ł o  
s e j m o w e  postanowiło popierać polskie Koło 
parlamentarne w jego staraniach o budowę ka
nałów. Dotąd o c z e k u j e  r z ą d  w n i o s k ó w  
K o ł a  p o l s k i e g o .  K o m i s y a  p a r l a m e n 
t a r n a  Koła zastanawiała się wczoraj ponow
nie nad tą  sprawą i doszła do j e d n o m y ś l 
n e g o  w n i o s k u ,  a b y  o b s t a w a ć  p r z y  
t ą d a n i n  b u d o w y  k a n a ł u  krajowego i 
wniosła uchwalenie następującego komunikatu: 

„Koło polskie rozpatrzyło sytnacyę w spra
wie kanałów i obstając przy swej poprze
dniej uchwale, udzieliło swemu prezydynm 
wskazówek - co do taktyki w dalszych stara
niach o wykonanie ustawy z r. 1901, o ile 
dotyczy Galicyi".

Przem ówienie p. Kozłowskiego,
Pos. K o z ł o w s k i  w półtoragodzinnem prze

mówieniu przedstawił historyę sprawy kanało
wej. Mówca zbija na podstawie dokomentów 
twierdzenie Steinwendera, jakoby nie istniało 
„ i u n c t i m “ m i ę d z y  k a n a ł a m i  a k o l e 
j a m i  a l p e l s k i e m i .  My nie śmiemy— oświad
czył mówca — wyrzekać się wykonania ustawy 
sankeyonowanej. W roku 1909 zaczęto mówić 
o niemożliwości wybudowania kanałów, z p o 
w o d ó w  t e c h n i c z n y c h .  Okazało się jednak, 
że technicznie jestto możliwe, na co mówca 
przytacza opinie różnych autorytetów. W y k r ę 
t e m  też było twierdzenie, że nie będzie dosyć 
wody. P r z e s a d n e  jest twierdzenie o bardzo 
wysokich kosztach. Przytoczono też swego cza
su, że minister wojny sprzeciwił się budowie 
kanałów. W  r. 1908 w delegacyach na zapy
tanie pos. P e t e l e n z a ,  m i n i s t e r  w o j n y  
wyraźnie temu z a p r z e c z y ł  i oświadczył, że 
dla wojska k a n a ł y  s ą  r a c z e j  p o t r z e b n e .  
Zaczęto więc szukać za nowemi protestami 
zwłoki. Za ministerstwa K o r y t o w s k i e g o  
dano „respiro", ponieważ rzekomo nie było pla- 
qów . A b r a h a m o w i c z  i D u l ę b a  nie pono
szą tn winy; zwłaszcza min. D u l ę b a  p o s t ę 
p o w a ł  c a ł k i e m  p o p r a w n i e .

Dalej przedstawił mówca postępowanie min. 
W e i s k i r c h n e r a ,  który dawniej oświadczał, 
ze stoi na stanowisku ustawy z r. 1901 i wyka
zywał z protokołów, jakie stanowisko zajmował 
pierwej minister skarbn B i l i ń s k i .  Z protoko
łów Koła polskiego z maja r. 1909 przytacza 
mówca dyskusyę przeprowadzoną wtedy, pod
kreśla wywody pos. Z i e l e n i e w s k i e g o  i 
dowodzi, że dr D u l ę b a  wykonywał _ ściśle 
swój obowiązek. W r. 1910 z a c z ę ł a  s i ę  no
w a  g r a .  W brew wszelkim zwyczajom parla
mentarnym musiano wzywać rząd do wykona
nia ustawy. Dalej wskazuje mówca i n t r y g i  
p r z e c i w  b u d o w i e  k a n a ł ó w  i przypomina 
znany artykuł „Czasu". W tedy to już tolero
wano z a k u l i s o w ą  r o b o t ę  W e i s k i r c h 
n e r a ,  na którą m i l c z ą c o  z g o d z i ł  s i ę mi -  
n i s t e r  s k a r b n  B i l i ń s k i .

Następnie skreślił pos. Kozłowski przebieg 
s p r a w y  k a n a ł o w e j  w I z b i e  p a n ó w  w 
czerwcu b. r. i podniósł wygłoszoną tam mowę 
prof. S m o l k i  w obronie kanałów i zbijał 
twierdzenie, jakoby za granicą zarzucono już 
system budowy kanałów. Mówca powołał się tu 
na świadectwo R o o s e v e l t a .  Na Węgrzech 
z a p o w i e d z i a n o  w m o w i e  t r o n o w e j  
b n d o w ę  k a n a ł ó w ,  a u nas się twierdzi, że 
kanały są niepotrzebne! Po owej debacie w Iz
bie panów rząd oświadczył, że ustawy kanało
wej nie wykona. Tego rząd nie mial piawa 
mówić. Izba panów nie ma prawa znoszenia u- 
staw y.— „N. F ie ie  Presse" broniła z początku 
sprawy kanałów, a do czego doszła obecnie?

P o p e ł n i o n o  t e ż  b ł ę d y  w k ra ju .  Przyj
mowano bowiem W eiskirchnera owacyjnie, mimo 
te  przybył do nas jako przeciwnik kanałów, 
Błędfm były różne kompromisowe lezolucye Ko
ła. Dalej przytacza o ś w i a d c z e n i e  bar. B ie 
n e r t h a ,  złożone przed feryami. Żle się stało, 
że sprawozdanie „N. Fr. Presse" o rozmowie 
prezesa Koła z bar. Bienerthem nie zostało za 
raz sprostowane. W sprawozdaniu tem bowiem 
doniesiono, jakoby Koło polskie nie było goto
we do wyciągnięcia konsekwencyj, o których 
była przecież mowa w rezolucji. Dalej wyraża 
mówca oburzenie z powodu żądania rządu, aby 
G a l i c y a  n i e  40 m i l i o n ó w ,  a l e  257 mi 
l i o n ó w  wpłaciła na kanał galicyjski i żąda 
wyjaśnień, jak ma być zabezpieczona r e g u ł a  
c y a  r z e k ,  wobec tego, że fundusz będzie wy- 
czerpany w r. 1912. Z a c h o d z i  o b a w a ,  aby 
wydane dotąd m i l i o n y  n a  r e g u l a c j ę  z a 
l i c z o n e  n i e  z o s t a ł y  do sumy 120 milio- 

• nów, przeznaczonej na kanały. Następnie wska
zuje mówca na artykuł „N. Fr. Presse", który 
odmawia Galicyi prawa do odszkodowania w ra
sie zaniechania budowy kanałów i wykazuje, 
te  s t a n o w i s k o  z a j ę t e  p r z e z  l u d o w 
ców,  a zwłaszcza posła K ę d z i o r a  było dobre. 

Dalej omawiał pos. Kozłowski p o b v t  mi 

n i s t r a  B i l i ń s k i e g o  w październiku w e 
L w o w i e .  Odwołanie posiedzenia Koła sejmo
wego było błędem. Posiedzenie Kola sejmowego 
zwołano dopiero przy końcu sesyi na usilne żą
dania. Mówca przypomina uchwałę, powziętą 
przez Kolo sejmowe i powiada, że p o p e ł n i o 
n e  b ł ę d y  d a d z ą  s i ę  n a p r a w i ć .  Trzeba 
porozumieć się ze stronnictwami, a ostrożnym 
być co do informacyj rządu. Taktyką rządu 
jest, aby Koło tylko teoretycznie obstawało przy 
ustawie z r.1901, a rząd ustawy wykonywać nie 
chce. Mówca stwierdza dobitnie, że s p r a w ę  
z a b a g n i l i  t y l k o  m i n i s t e r  h a n d l u  
W e i s l t i r c h n e r  i m i n i s t e r  s k a r b u  B i 
l i ń s k i .  Teraz trzeba postępować szybko. — 
Mówca przypomina, że niektórzy członkowie 
delegacji odmówili Galicyi prawa odszkodowa
nia. Z a r z u t y  t e  o d p a r ł  j e d n a k  n a l e 
ż y c i e  p o s . P e t e ł e n z .  — Wreszcie omówił 
Kozłowski swe żądania, które w następujący 
sposób sformułował:

1) Żądanie r o z p o c z ę c i a  b u d o w y  k a 
n a ł u  n a  p r z e s t r z e n i  Z a t o r — S a m b o -  
r e k .

2) Z a b e z p i e c z e n i e  d a l s z e j  l i n i i  ka- 
n łu galicyjskiego.

3) Porozumienie się w tym celu z innemi 
stronnictwami. Dotyczące rokowania mają być 
prowadzone przez prezydynm.

Mowa posła Sikorskiego.
Pos. S i k o r s k i  odczytał zapiski o oświad

czeniu ministra Bilińskiego, zlożonem we Lwo
wie; wykazuje, że suma potrzebna na kanały 
nie jest tak wielką, jak to rząd usiłuje przed
stawić. Mówca powołuje się na swe oświadcze
nie, podane do publicznej wiadomości i sądzi, 
ż e n i e  m a  a n i  p o l i t y c z n y c h ,  a n i  f i 
n a n s o w y c h  p o w o d ó w  do z a n i e c h a n i a  
b u d o w y  k a n a ł ó w ,  lecz tylko o p ó r  w i e l 
k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w ,  którzy nie chcą 
dopuścić do przemysłowego rozwoju Galicyi. — 
Potwierdza to pos. Zielnuiewski, jako członek 
Bady przemysłowej i wystąpienie Niemców w 
tej Badzie przeciw przemysłowi galicyjskiemu.

Mówca cytuje twierdzenie niektórych dzien
ników, jakoby ministrowi skarbu B i l i ń s k i e -  
m u udało się we Lwowie przekonać o koniecz
ności zaniechania budowy kanałów. Przedsta
wia następnie progiam F i e d l e r a  i F o r z t a  
w sprawie regnlacyi rzek czeskich i co do klu
cza odszkodowania na wypadek zaniechania bu
dowy kanałów. Czesi żądają trzeciej części ca
łego odszkodowania. Minister Biliński oświad
czał bowiem, że roboty zeskie będą dalej pro
wadzone i wykończone. My zaś winniśmy stać 
na stanowisku, że c z e s k i e  r o b o t y  m u s z ą  
b y ć  p r o w a d z o n e  r ó w n o m i e r n i e  z ga-  
l i c y j s k i e m i ,  a gdyby galicyjskie roboty zo
stały zaniechane, to także i czeskie muszą być 
wstrzymane.

Zresztą mówca podziela żądanie pos. Kozłow
skiego. Chwilę obecuą uważa mówca za nieod
powiednią dla znowelizowania ustawy kanało
wej.

Ńa tem zakończono posiedzenie o godz. KP/a 
w nocy. D a l s z y  c i ą g  o b r a d  dzisiaj o godz. 
7 wieczór.

S y t u a c y a .
(Telegr. „Nowej R e fo r m y * .)

Wiedeń, 30 listopada. 
Wczorajsze glosowanie. —  Zwrot w po! tyce czeskiej. — 
Zarys przyszłej większości parlam entarnej. —  P rzekształ

cenie Unii słowiańskiej?

R e z o l u c j a  w s p r a w i e  b u d o w y  kana
łów uzyskała wczoraj w Izbie olbrzymią więk
szość, około 140 głosów.-Jestto większość rów
nająca się prawie większości dwóch trzecich. 
Na podniesienie zasługuje fakt, że R n  s i n i  
g l o s o w a l i  p r z e c i w  r e z o l u c y i .

Ź y^e komentarze wywołuje g ł o s o w a n i e  
p o s ł ó w  c z e s k i c h  przeciw rezolucjom wnie
sionym przez opozycję, a zwracającym się bądź 
przeciw rządowi z powodu spóźnionago Izwoła- 
nia parlamentu, bądź też przeciw zamierzonemu 
podwyższeniu opłat telefonicznych, podwyższe
niu cen cygar, tytoniu i taryf. Przy wszystkich 
tych rezolucjach g ł o s o w a l i  C z e s i  p r z e 
ci w,  r  a z e m z p a r t  y a m i r z ą d o w o m i, tak, 
że rezolucye te upadły. Posłowie opozycyjni wi
dzą w tem dowód z n a m i e n n e g o  z w r o t u  
w p o l i t y c e  c z e s k i e j  i zarysy p r z y s z ł e j  
n o w e j  w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j .  
Wobec tego zasługuje na szczególniejszą uwagę 
wczorajsza uchwała parlamentarnej komisyi zje
dnoczonego klubu czeskiego, która oświadczyła 
się zasadniczo p r z e c i w  o b s t r u k c y i  w 
p a r l a m e n c i e .  Je s t też wykluczonem, aby 
posłowie czescy brali udział w ewentualnej ob
strukcyi iSłowieńców przeciw fakultetowi wło
skiemu.

Parlam entarna komisya klubu czeskiego o- 
mawiała też wczoraj taktyczne zachowanie się 
Czechów w sprawach, stojących obecnie na po
rządku dziennym, jak: prowizoryum budżetowe, 
przedłużenie regulaminu i sprawa budowy dróg 
wodnych.

Postanowiono następnie dążyć do p r z e 
k s z t a ł c e n i a  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  w tym 
kierunku, aby Czesi mieli w niej przewagę, któ
rą dotąd posiadali Słowieńcy. Unia słowiańska 
ma otrzymać i n n y  s t a t u t  oraz piezydyum, 
w któremby większość mieli Czesi.

Pcsel Kramarz.
Wiedeń. Ze strony młodoczeskiej zapewniają, 

że inne stronnictwa czeskie chcą obecnie na
prawić błąd, popełniony przy ukonstytuowaniu 
się klubu czeskiego, i zmienić w  tym celu sta
tut klubu w tym kierunku, aby umożliwić wy
bór Kramarza na wicesekretaiza klubu.

Pcsłowie z Daimacyi.
Wiedeń. Czterej posłowie chorwaccy z Dal- 

macyi, którzy niedawno wystąpili ze Związku 
poludniowo-słowiańskiego, stojącego pod prze
wodnictwem posła P I  o j a, wstąpili wczoraj do 
klubu p. Sustersicza. P. S u s t e r s i c z  powitał 
nowych członków i zapewnił, że słowieńscy po
słowie solidaryzować się będą z interesami 
Chorwatów., dalmackich i io  sojusz z posłami 
czeskimi i chorwackimi dalej trwać będzie. — 
Słowieńcy stoją na zasadzie chorwackiego pra
wa państwowego.

K oatf e r o s i e  czaS iiC -T sS eE Jtes’ ia .
Wiedeń. Klub młodoczeski wydelegował pos. 

K r a m a r z a ,  P a c a k a  i F i e d l e r a  na kon- 
fereneye ugodowe, jakie się mają w najbliż
szym czasie rozpocząć w Wiednia.

Z fclaS&a rssiłisg©,
Wiedeń. Przywódcy klubu ruskiego udali się 

wczoraj do bar. Bienertha i zażądali „ i unc t i m"  
między żądaniami Rusinów o u n i w e r s y t e t  
r u s k i  we  L w o w i e  a s p r a w ą  f a k u l t e 
t u  w ł o s k i e g o .  Bar. Bienerth oświadczył, że 
takie „ i u n c t i n U j e s t  w y k l u c z o n e ;  sytua- 
cya dla Rusinów jest obecuie n i e k o r z y s t 
ną. szczególnie po ostatnich zajściach na uni
wersytecie we Lwowie. Obstawanie Rusinów 
przy „iunctim" mogłoby mieć najwyżej taki 
skutek, że ani Rusini, ani Słowieńcy nie otrzy
maliby uniwersytetu.

Następnie p/zedstawili Rusini swoje żądania 
w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  do S e j
mu galicyjskiego^ Bar. Bienerth przyrzekł, że 
rząd będzie w tej sprawie pośredniczył.

-% I&by postówo
(Telegr. „N . R eform y" .)

Wiedeń, 30 listopada.
W dalszym ciągu głosowania nad rezolucja

mi w sprawach drożyźniauych Izba posłów od
rzuciła jeszcze 237 gł. przeciw 138, wniosek 
Johanisa i Habermauna wyrażający p r o t e s t  
przeciw nieuzasadnionemu s p ó ź n i e n i u  z w o 
ł a n i a  I z b y  posłów, przez co świadomie opó
źniono gotowe wnioski i prace komisyi droży- 
źnianej, i tem rząd ponosi winę w panującej 
drożyźnie. Odrzucono również wniosek p. Joha
nisa, wyrażający protest Izby przeciw zaprowa
dzeniu w drodze rozporządzenia p o d r o ż e n i a  
n a l e ż y  t o ś c  i- poczt., *-t e 1 o i  o n i cz  n y cli i 
i telegraf., podrożenie taryf osobowych i towa 
ro w y c h , ja k o te ż  przeciw planowanemu podroże
niu tytoniu. Natomiast*-przyjęto rezolucję p. 
B u z k a  w sprawie pomieszczenia urzędów pań
stwowych wyłącznie w budynkach rządowych 
odpowiadających w zupełności wymogom hy- 
gienicznym, dalej w sprawie zmiany postano
wień funduszu jubileuszowego cesarza F ran
ciszka Józefa z r. 1908 stosownie do potrzeb 
urzędników galic., oraz w sprawie utworzenia 
p r z y b o c z n e j  r a d y  m i e s z k a n i o w e j ,  ja-, 
koteż dostarczania drzewa budulcowego po ta
nich cenach z państwowych lasów na odbudo
wanie domów w gminach zniszczonych w cało
ści lub częściowo przez pożar.

O m ię s o  £ r g 3 i 4 / E s k ’e ,
J a k  już wczoraj doniesiouo, Izba przystąpiła 

następnie do obrad nad wnioskami komisyi w 
s p r a w i e  i m p o r t u  m i ę s a  a r g e n t y ń 
s k i e g o .

Min. handlu W e i s s k i r c h n e r  oświadczył, 
że rząd nie ma nic do zarzucenia wnioskom ko
misyi drożyźnianoj, ale musi się przedtem poro
zumieć z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m ,  co do im
portu mięsa argentyńskiego, na wniosek zaś 
mniejszości komisyi, przedłożony przez p. Reu- 
mana co do nieograniczonego ilościowo i czaso
wo importu mięsa z Argentyny, nie może się 
rząd zgodzić. Polemizując z wywodami p. Reu- 
mana, który brak mięsa przedstawił jako stan 
nie przemijający, ale trwały, oświadczył mini
ster, iż należy przyjąć, iż kiedy odpadną prze
szkody utrudniające produkcje bydła, będzie 
można już w najbliższym czasie pokryć krajo
wą konsumcyę rodzimą wytwórczością. Jest to 
cel, do którego dążyć musi każdy austr. rząd 
i każdy austr. ekonomista.

Minister odpiera dalej zarzuty , jakoby nie 
czynił żadnych zarządzeń w celu importu w ięk
szej ilości mięsa, wskazuje jednakże na brak 
środków transportowych. Następnie zajmuje się 
mówca wywodami węgierskiego ministra handlu 
w komisyi gospodarczej Sejmu węgierskiego.— 
Co się tyczy kwestyi, czy Austrya obowiązaną 
jest starać się o z g o d ę  W ę g i e r  n a  i m 
p o r t  m i ę s a  z krajów zamoiskich, oświadcza, 
że Węgry zawsze w analogicznej sytuacyi ró
wnież zwracały się o zezwolenie rządu austrya- 
ckiego, jak n. p. niedawno na import mięsa do 
Orsowy. Co do twierdzeń o istnieniu t a j n e j  
u m o w y  m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a m i ,  
to odnoszą się one tylko do instrukcji dla o- 
bopólnych pośredników handlowych i do kon
tyngentu, jaki ma być przyznany krajom bał
kańskim. Je s t zrozumiałem, że takie instrukcje 
trzymane są w tajemnicy, jednakże ten kontyn
gent i te instrukeye ulegają często zmianom. 
Zresztą nie ma nic tajemniczego w umowach 
między obu rządami i ze stanowiska iządu au- 
stryackiego minister nie miałby nic przeciwko 
ich ogłoszeniu.

Wkońcu apeluje minister ponownie do Izby, 
aby t r a k t a t  h a n d l o w y  z S e r b i ą  jak 
najszybciej załatwiła i oblicza, że jeżeli się u- 
względni 10.000 ton mięsa argentyńskiego, któ
re ma być przywiezione i doda do tego kon
tyngent, przyznany Serbii i Rumunii, to otrzy
ma się 33 miliomów kilogramów mięsa. Jeżeii

się jeszcze zważy, że i wewnętrzna produkeya 
się zwiększy, to należy się spodziewać, że tych 
33 milionów kilogramów mięsa importowanego 
w y s t a r c z y  do z a p o b i e ż e n i a  i s t n i e 
j ą c y m  p o t r z e b o m .  Minister ponownie za
znacza, że n i e o g r a n i c z o n y  i m p o r t  mię
sa argentyńskiego utrudniłby rokowania w 
sprawie zawarcia traktatu  handlowego z Ar
gentyną, z n i e s i e n i e  zaś zupełne c e ł odję
łoby wartość istniejącym traktatom  handlowym, 
przez co ucierpiałoby nietylko rolnictwo, leez i 
przemysł. Wkońcu podnosi, że jest obowiązkiem 
nietylko rządu, lecz także wszystkich korpora- 
cyj, a zwłaszcza gmin, aby uczyniły wszystko 
dla zapobieżenia drożyźnie, apeluje więc do 
wspólnej w tym kierunku pracy (Brawa).

Następnie radca ministerstwa rolnictwa B i n- 
d e r dawmł szczegółowe wyjaśnienia co do im
portu mięsa z krajów zamorskich.

Ks. A u e r s p e r g  odpiera ataki skierowane 
przeciw* agraryuszom i dziękuje ministrowi han
dlu, iż w sposób lojalny wyraził swoje wątpli
wości wobec wniosków komisyi drożyźnianej. 
Mówca żali się, że uczynione przez centralne 
biuro rolnicze propozycye dla zaradzenia droży
źnie nie zostały uwzględnione. Wśród żywych 
przerywań polemizuje z socyalistami i wskazuje 
na konieczność ochrony cłowej. Wojownicze u- 
sposobienie w Europie środkowej nie wywołali 
agraryusze, tylko kolosalna przemysłowa eks- 
pauzya w państwie niemieckiem. Mówca ostrze
ga zastępców stanu śiedniego przed solidaryzo
waniem się z socyalistami.

P. L  e c h e r  polemizuje z wywodami radcy 
Bindera i oświadcza się za importem mięsa a r
gentyńskiego bez ograniczenia kontyngentu. Za 
rzuca r. B iuderow i, że posługuje się polityką 
weterynaryjną w celu uzupełnienia polityki cło
wej. Ostrzega przed wywołaniem wśród ludno
ści uczucia, że panuje nie prawo, tylko intryga 
polityczna. (Żywe oklaski.)

Po przemówieniu jeszcze p. H o l  e g o  obrady 
o godz. 6 lU wieczór zamknięto. Następne posie
dzenie dzisiaj.

W ied iń. Ks. poseł P a s t o r  przystąpił do gru
py demokratycznej w Kole polskiem w chara
kterze hospitanta.

O lc-Lalsa.
Wiedeń. W komisyi kolejowej p. S t w i e r -  

t u i a zwróci! się do m inistra kolei z zapytaniem,

’  Zslśtla w OHśKrsyittte JaSlelL
Kraków, 30 listopada.

Wczoraj o godz. 6 wieczór miał się odbyć 
d r u g i  w y k ł a d  ks .  p r o f .  Z i m  m e r  m a n n a  
z zakresu socjologii chrześcijańskiej. Tymcza
sem o godzinie 5 po południu zgromadziła się 
w sali Kopernika nadzwyczaj tłumnie m ł o 
d z i e ż  p o s t ę p o w a .

Na zebranie to wezwali przywódcy tego od
łamu młodzieży ogłoszeniem, umioszczonem j'uż 
od wczorajszego rana na t a b l i c y  o g ł o s z e ń  
s e n a t u .  Senat akademicki, mimo że wiec był 
nielegalny, przeszkód żadnych Die stawiał, wy
chodząc z założenia, że wiec zakończy się o g. 
6 i że ks. prof. Zimmermann będzie mógł wy
kładać. Gdy jednak o godz. 615 obrady trwały 
w dalszym ciągu i prof. Zimmermann musiał 
wskutek tego cofnąć się, wszedł na salę r e k t o r  
W i t k o w s k i  w towarzystwie d z i e k a n ó w  
poszczególnych wydziałów, prof. W r ó b l e w 
s k i e g o ,  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  K l e c k i e g o ,  
ks. G a b r y l a  i sekretarza uniwersytetu dra 
W a l i g ó r s k i e g o .

Mowa rektora.
Gdy się uciszyło, rektor przemówił do mło

dzieży w te słowa:
Korzystam z tej sposobności, żeby z wami bez

pośrednio się porozumieć i wyjaśnić stanowisko se
natu wobec ustaw uniwersyteckich. Zamierzam po- 
ra szjć  dwa punkty. Przedewszystkiem  muszę jak 
najbardziej kategorycznie i solennie skonstatować, 
że s t a n o w i s k o  i d e o w e  t e g o  o d ł a m u  m ło 
d z i e ż y ,  który dał impuls do wiadomych zajść, 
n i e  b y ł o  n i g d y  p r z e d m i o t o m  n a g a n y  
s e n a t u .  W szelk !e twierdzenia przeniwne polegają 
na mylnej inrerpretacyi, podyktowanoj namiętno
ścią chwiii. P o z w a l a m y  k a ż d e m u  m y ś l e ć  
i w i e r z y ć ,  j a k  s a m  u z n a j e  z a  w ła ś c iw e .  
Co więcej, daliśmy w ostatnich dniach dowody, że 
n i e  s p r z e c i w i a m y  s i ę  p u b 1 i c z n e m u g ło 
s z e n i u  r ó ż n y c h  p r z e k o n a ń  najbardziej nawet 
liberalnych i skrajnych o ile  są szczore. Natomiast 
jak najbardziej stanowczo i energicznie se  n a t  b ę
d z i e  w y s t ę p o w a ł  p r z e c i w  w s z e l k i m  a k 
t o m  g w a ł t u  i naruszenia ustaw. W  tym w zglę
dzie muszę skonstatować, że wszy.-tkie stronnictwa  
młodzieży potępiły jednozgodnie to, co się w tej 
sali działo przed dwoma tygodniami. To jedno.

Co do drugiego punktu: Nieprawdą jest, jakoby 
senat zajął stanowisko odporne wobec żądań mło
dzieży, iżby winni tych gwałtów byli sądzeni przez 
w ładz) uniwersyteckie. Na posiedzeniu 28 b. m. 
senat aprobował stanowisko, zajęte przez rektora 
i dziekanów, a wiadome wara od tygodnia. O i l e  
w i n n i  z g ł o s z ą  s i ę  s a m i  w t a k i e j  l i c z 
b i e ,  iżby zadośćuczynienie obrażonemu p o czu ciu  
prawa stało się możliwem, s e n a t  u c z y n i  
w s z y s t k o ,  ż e b y  s p r a w ę  w y c o f a ć  z p r o -  
k u r a t o r y i .  N ie możemy ż ą d a ć ,  żeby młodzież 
denuneyowała swoich kolegów. Nie możemy t:-ż 
zgodzić  się, żeby jeden lub dwóch wzięło w inę na 
swe barki, a reszta w yszła bezkarnie. Zwracam też 
uwagę, że dalszo powtarzanie się zaburzeń i czy
nów nielegalnych uczyniłoby ten krok senatu raz 
na zaw sze niemożliwym.

D L tego raz jeszcze w imieniu senatu zwracam  
się do panów, jako rektor i przyjaciel, ze względu

czy rząd ma zamiar przedłożyć ustawę o budo
wie kolei lokalnych. Minister V r b a  oświadczył, 
że wniesienie tej ustawy w pieiwszej linii za
leży od stosunków finansowych państwa.

Ciioltta 0 sa&gmii lubelskiej.
( l e l e g r .  „N. R e fo r m y * .)

Warszawa, 30 listopada.
„Kuryer W arszawski" donosi z L u b l i n a :  

Badania wydzielin chorych w Z d z i e c h o w i  
c a c h ,  w powiecie janowskim, gub. lubelskiej, 
w y k r y ł y  z a r a z k i  c h o l e r y  a z y a t y c -  
k i e j .  Raport urzędowy stwierdza, że do 27 
listopada włącznie z a c h o r o w a ł y  33 o s o b y ,  
z których z m a r ł o  14 a pozostaje chorych 7. 
Gubernator lubelski Mienkim zakazał czerpania 
wrody z rzeczki i stawu w Zdziechowicach. 
W  mieszkaniach chorych przeprowadzono ścisłą 
dezynfekcję. Lekarzowi powiatowemu polecono 
zbadać we wsiach sąsiednich, czy nie ma za
słabnięć natury podejrzanej. Delegowany do 
Zdziechowic d r  K o r c z a k  z oddziałem sani
tarnym z Lublina, rozwinął energiczną działal
ność, w celu stłumienia epidemii w zarodku 
Na miejsce dotknięte cholerą udał się też 
umyślnie gubernialny inspektor lekarski dr 
I g n a t  j e w.

Po rozw iązaniu parlam entu.
( Telegr. „ N o w e j R eform y“ .)

Londyn, 30 listopada.
P artya  liberalna postanowiła nie stawiać kan

dydata przeciw B a l f o n r o w i ,  który kandydu
je w City.

Przeciw autonomii Iriandyl.
Londyn. Na zgromadzeniu protestanckich kon

serwatystów, jakie się odbyło wczoraj w Ulster, 
uchwalono ewentualnie s i ł ą  p r z e s z k o d z i ć  
z a p r o w a d z e n i u  a u t o n o m i i  i s a mo d z i e l 
n e g o  p a r l a m e n t u  i r l a n d z k i e g o .  Należy 
w tym celn stworzyć fundusz n a  n a b y w a n i e  
b r o n i .  Na ten cel zebiano natychmiast 10.000 
funtów szterliugów. Na zgromadzeniu przema
wiali b. ministrowie Long i Londonderry. Ostatni 
oświadczył, że gdyby humerał miał się stać u- 
stawą, wtedy U lster'protestancki odmówi usta* 
wie posłuszeństwa.

na powagę tej starej wszechnicy, żebyście dali w y
raz zgodnemu usposobitniu i opuścili tę salę, w 
której obecnie ma się rozpocząć wykład. Upraszam
0 to jeszcze raz serdecznie i gorąco.

Ul i e c.
Po przemowie rektor wraz z dziekanami opu

ścił salę. Przewodniczący wiecu, skonstatowaw
szy, że część młodzieży postępowej domaga się 
zerwania wykładu ks. Zimmermanna, część zaś 
jest temu przeciwną, udzielił głosu jednemu z 
akademików, który imieniem „Spójni" oświad
czył się przeciw zerwaniu. Początkowo za ze
rwaniem n i e  c h c i a ł  n i k t  z a b r a ć  g ł o s u
1 dopiero po chwili jeden mówca wystąpił. — 
W trakcie jego przemówienia w s z e d ł  n a  s a 
l ę p o n o w n i e  r e k t o r  i w e z w a ł  katego
rycznie zebranych, aby ci, którzy nie chcą słu
chać wykładu, s a l ę  w p r z e c i ą g u  5 m i n u t  
o p u ś c i l i .  W trakcie, gdy rektor schodził z 
katedry, jeden z akademików zapytał się, czy 
senat cofnął d o n i e s i e n i e  do p r o k u r a t o  
r y i ,  na co rektor odpowiedział:

— W  tej kwestyi już mówiłem, a nie kłamię 
nigdy!

W ykład ks. Zimm ermanna.
Na sali była wrzawa, a wśród niej wyszedł na 

katedrę ks. Zimmermann i rozpoczął wykład. 
Część młodzieży nawoływała sykaniem do spo
koju, drudzy krzyczeli: „CichoP Od czasu do 
czasu dawała*się słyszeć uuta „ C z e r w o n e g o  
s z t a n d a r u " ,  ale milkła po paru słowach; 
chwilami odzywały się odosobnione o k r z y k i  
p r z e c i w  p r o f e s o r o w i .  Wreszcie gdy mimo 
tych krzyków p r o f .  Z i m m e r m a n n  w y k ł a 
d a ł  dalej, dał się słyszeć zbiorowy śpiew pie
śni „Jeszcze Polska nie zginęła", wobec czego 
prelegent po poprzeduiem porozumieniu się z o- 
becnymi na sali dziekanami prof. Krzyżanow
skim i Wróblewskim, zamknął tekę i wśród 
gromkich oklasków o p u ś c i ł  k a t e d r ę ,  nit 
skończywszy wykładu.

*
P ositd ien ie senatu.

Bezwłocznie po zajściach o godz. 71 4 zebrał 
się senat akademicki na naradę.

Beputsiye 0 psrnencie.
(T e l.  „ N .  Hej orni y “ .)

' Wiedeń, 30 listopada.
W Izbie posłów zjawił się wczoraj cały szereg  

ilepntacyi. Najpierw przybyła deputacya państwo
wych o f i c y  a n t e k  p o c z t o w y c h ,  stow arzysze
nia urzędniczek państwowych Kasy oszczędności 
i centralnego tow arzystw a urzędniczek państwo
wych. W skład deputaoyi wchodziły z Krakowa 
pp. H a b i c h t ó w n a  i M o e s e r ó w n a .  D.pnta- 
eya przedłożyła przywódcom w szystkich stronnictw  
jarlam entarnteh prośbę o natychm iastowe z n i e 
s i e n i e  § 2 9  U B t a w y  z 19 lipca 1902 r. umożli
wiającego wypowiedzenie służby każdej chwili bez 
podania przyczyn. Daloj domagała się deputacya 
natychmiastowej s t a b i l i z a c y i  wszystkich słu
żących dłużej niż trzy lata pomocnic^ek kancela
ryjnych zamianowanych ofieyantkami. W końcu za
żądała deputacya zrównania ich z  mężczyznami.
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m iesicn ia  celibatu i przyznania 35-letn iej służby. 
Każda oficyantka pocztowa po 18  roku służby ma 
być posuniętą do V III kl. siużby i zostać zamiano 
waną adjunktką. N ajw yższa płaca ma być osiągnię
tą po 28  roku służby.

Minister skarbu B i l i ń s k i  oświadczył, że o 
d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n y m  ze względu na fi 
nar.39 państwa obecnie nie może być mowy. U re
gulowanie stosunków służbowych doznało zwłoki, 
ponieważ potrzeba do tego rozporządzen ia  całego 
gabinetu. Co się tyczy manipulantek pocztowej Kasy 
oszczędności, to minister spodziewa się, że dla tej 
kategoryi urzędniczek będzie można coś zrobić, 
uregulowanie zaś stosunków pocztm istrzyń jest o- 
becnie na finanse państwa niem ożliwe.

D eputacya Z w i ą z k u  s ą d o w y c h  u r z ę d n i 
k ó w  k a n c e l a r y j n y c h  udała  się w czoraj do 
m in is tra  sp raw ied liw ości i przedłożyła mn memo- 
ry a t z szeregiem  życzeń: między innem i o u regu 
low anie przepisów  egzam inacyjnych, w ten  sposób, 
aby egzam ina s ładać można niety lko przed sądem 
apelacy jnym , ale też  przed sądam i krajow em i. M i
n is te r  ośw iadczył, że prośbę tę  we w łasnym  za- 
Kresie d z ia łan ia  spełni.

Deputacya w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  udała się do 
przywódców wszystkich stronnictw parlamentarnych 
i ministra skorbn z żądaniem rychłego przeprowa
dzenia r e f o r m y  p o d a t k u  b u d y n k o w e g o ,  
albowiem obecnie połowa dochodu brutto z domów 
idzie na podatki. Deputacya żądała reformy tego 
podatku, jako rekompensatę za uchwaloną przez 
Izbę posłów ustawę o opiece mieszkaniowej.

Minister B i l i ń s k i  oświadczył, że ustawa o re
formie podatków wniesiona została do Izby; spo
dziewać się należy, że w s t y c z n i u  l u b  l u t y m  
Izba nią się zajmie. Z początku miniBter ustanowił 
„iunctim “ między reformą podatków a ustawą 
mieszkaniową, alo komisya drożyźniana „iunetim" 
to odrzuciła. Odpowiedzialność za to spada więc 
w yłącznie na Izbę posłów, która załatw iła reformę 
mieszkaniową przed reformą podatków.

Deputacya państwowych u r z ę d n i k ó w  k o n 
t r a k t o w y c h ,  prowadzona przez pos. S t w i e r 
t n i ę  i P e t e l e n z a  udała się do ministra skar
bu z prośbą o uregulowanie stosunków służbowych  
i płac. W deputacyi w zięli udział z Krakowa pp. 
P o d g ó r c z y k  prezes, Ś w i ą t k o w s k i  wicepre
zes i K a r a ś  sekr. krakowskiego Związku, ze Lwo 
wa prezes Z i e l i ń s k i ,  z R zeszowa S t o l a r s k i ,  
z Bochni P i ó r k o .

Minister B i l i ń s k i  w skazał w odpowiedzi 
na ustawę o certy fikatystacb, która stoi w  drodzt(?) 
uregulowaniu stosunków służb iwych urzędników  
kontraktowych. Co się tyczy uregulowania płac, to 
obecnie, że w zglę In na finanse państwa, nie może(?) 
dać żadnych przyrzeczeń. Co do wypowiedzenia 
służby po 10  latach, m inister oświadczył, żo urzę
dnik kontraktowy p o  1 0  l a t a c h  s ł u ż b y  ma  
p r a w o  do e m e r y t u r y .  Żądania, nie obciążają
ce budżetu, weźmie m inister pod rozwagę.

Deputacya f a b r y k a n t ó w  l i k i e r ó w  udała 
się do referenta u stan y  przeciw opilstwu pos. ks. 
Stojana o usunięcie postanowienia ustawy, aby w 
przyszłości wolno było sprzedawać likier producen
tom tylko w e flaszkach po 5 litrów.

K r o n i k a .
Kraków, środa 3 0  listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Andrzeja ap.
i Justyny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 17, zachód o godz, 3 m. 41 , 
długość dnia godzin 8 min. 26

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, deszcz, mier
ny wiatr, stan mało zmieniony, pogoda niepowuc.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
W ese le8.

T e a t r  lu d o w y  (przy ul. R ajskiej): „Zaloty
huzarów".

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  J. P iłsudski „O woj
nie polsko-rosyjskiej w r. 1 8 3 0 “.

W i e c z ó r  kameralny w konserwatorynm mu- 
zycz.iem o godz. 7 wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Towarzy
stwa technicznego o godz. 7 wieczór.

O d , c z y t  p. L. W łodka „Kolonizacya polska 
w Paranie" w Tow. em igracyinym ; w Tow. lekar- 
skiem M. E igera „Metoda elektrokardyograficzna, 
jej kliniczne znaczenie i zastosowanie" o godz. 6 
wieczór.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11  
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w ie :  
dowa".

„Noc listopa-

Koło pomnika fsl ckiew icza zebrali się wczoraj 
o godz. 5 po południu uczniowie g im nazjaln i oraz 
publiczność i odśpiewali szereg pieśni narodowych 
z powoda rocznicy listopadowej.

Uszczenie listopadowej rocz icy w  teatrach .
Teatr miejski wznowił wczoraj na uczczenie listj-  
padowej rocznicy jeden z naj; i Mniejszych i naj- 
podiroślejszych utworów związanych z dziejami 
1 8 3 0  roku „Noc listopadową" St. 'Wyspiańskiego.

Publiczność zgromadzona licznie przyjmowała 
piękny ten obraz dziejowy, symbolizujący w sposób 
tak wysoce poetycki, niezapomniany moment dz e- 
jowy, jak i grę wykonawców gorącem i oklaskami.

Pamiątkę listopadowej rocznicy uczciła wczoraj 
również scena ludowa wieczorem, na program któ
rego złożyły się dwa ntwory ideową treścią zw ią
zane najściślej z wypadkami 1 8 3 0  roku. Na po
czątek odegrano scenę więzienną z „Dziadów" A. 
Mickiewicza, ten wspaniały wybłysk inspiracyi poe
tyckiej, w którym wielki w ieszcz nasz złożył naj
gorętszy hołd wspomnieniom młodości, apoteozując 
martyrologię grona swoich towarzyszów więziennych  
z baztl ań*kiej celi. W bardzo starannem wykona
niu tego obrazu na pierwszy plan wysunęła się 
pełna uczucia deklamacya i gra p. Jerzego R ygie- 
ra, który odtworzył z głębokiem przejęciem rolę 
Konrada. W otoczeniu jego v \  różnił się baidzo 
sziachetnem ujęciem roli Sobolewskiego p. Nowa
kowski. Młody artysta drobną tą rolą złożył św ia
dectwo tej iskry zapała, która jest zadatkiem przy
szłości vy zawodzie dramatycznym.

Odegrana następnie jednoaktówka p. A. Stodoro 
p. t. „Joanna Grudzińska", jast utworem bardzo 
zręcznie odtwarzającym dzieje nocy listopadowej w 
zamku belwederskim, ,W szeregu scen siln ie dra
matycznych, rzuconych szkicowo, autor doskonale 
zarysował epizo i napadu Belwederczyków. Na tle 
tej akeyi występują e plastycznie postacie Joanny 
Grudzińskiej, W . ks. Konstantego i generała Gen- 
dre’a oświetlone są bardzo trafnie pod względem  
psychologicznym. Przestarzała forma monologowa
nia, będąca błędem każ iego początkującego pisarza 
seen cziiego, i tutaj osłabia nieco siłę  akcyi dra
matycznej, nie odejmuje jednak wartości utworo
wi, który ze wszech miar nadaje się na tego ro
dzaju obchód pamiątkowy.

Staranna gra artystów a zw łaszcza wykonawców  
ról głównych p. Grabowskiej, która roli Joanny 
musiała nadać dużo szlachetnej powagi i uczucia, 
raz p. J. Rygiera, odtwarzającego rolę w. księcia  

Konstantego, przyczyniły się do spotęgowania sym 
patycznego wrażenia i gorącego przyjęcia, jakiego  
doznała szynka p. Stodora.

Okrasą wieczoru hył piękny wykład pr< f. M. Ma
giery o powstania listopadowem oraz obrazy św ietl
ne, które przesunęły przed oczyma widzów szereg  
scen wojennych i portretów głównych działaczy  
; owstania listopadowego. Publiczność niestety nie
zbyt licznie zgromadzona, opuszczała teatr z uczu
ciem szczerej wdzięczności za wieczór spędzony 
w podniesionym nastroju ducha. tcp.

Obchód listo ladńw y odbył sio wczoraj przed 
południem w szkole w ydziałowej męskiej im. K azi

mierza W ielkiego. Zagaił dyr. Spitzer, poczem na
stąpiły produkcje chóru uczniów, wyszkolonego pod 
kierunkiem p. W . B ieleckiego. Uczniowie odśpie
wali pieśni patryotyczne, przeplatane deklamacya- 
mi. Po uroczystości udała się młodzież oraz grono 
nauczycielskie na nabożeństwo do kościoła 0 0 .  D o
minikanów.

Podwyższenie Żołdu z 12 na 16 hal. dla sze
regowców wchodzi w  życie z dniem 1  grudnia. —  
W  sprawie tej donoszą z W iednia: Dziennik roz
porządzeń wojskowych ogłasza rozporządzenie, w y
dane na podstawie cesarskiej sankcji uchwał de- 
legacyjnych, wprowadzające w życie podwyższenie 
opłat, między temi regulacyę żołdu, które wchodzi 
w życie z dniem 1 grudnia b. r.

Z Tow . muzycznego. W alne zgromadzenie-ezłon- 
ków odbędzie się w  niedzielę 4  grujn ia  o godz. 5 
po poł. w  lokalu Tow. (Plac Szczepański 1. 1, If. 
p.) z następującym porządkiem dziennym: 1) Od
czytanie protokułu z poprzedniego zgromadzenia; 
2) sprawozdanie z czynności zarządu i stanu Tow. 
i konserwatorynm; 3) sprawozdanie kom isji kon
trolującej; 4) wybór prtzesa, wi eprezesa. skarbni
ka i dwóch członków wydziału; 5 ) wybór komisyi 
kontrolującej; 6) interpelacye.

Sw , M ikołaj W resursia nrzędniczoj zapowiada 
się św ietnie. W ielkie zainteresowanie wywołuje ba
let pierotów w kolorowym św ietle reflektorów, ja 
koteż jednoaktówka „Łikomca" grana doskonale 
przez ośmioletnich artystów. Św. Mikołaj, który 
nkaże się w otoczeniu aniołków, chochlików i dya- 
bełków, rozda wszystkim  grzecznym dzieciom po
darunki, dla mniej grzecznych będą miały dj abełki 
podobno i zapas rózg. L :st.a zgłoszeń otwarta w 
godzinach wieczornych w sekretaryaci9 resursy ty l
ko do soboty.

Z T w a  praw niczego i ekonomicznego.'W  pią
tek 2  grudnia o godz. 6 wieczór w ygłosi sędzia  
dr Jan B ossow ski w auii Collegium noyum odczyt 
na temat: „O korzyściach wprowadzenia w Galicyi 
postę owania wezwawezego".

Tw o pielęgnow ania nauk społęcznych urzą
dza dnia 3 grudnia w lokalu T owarzystwa techni
cznego (ul, Straszewskiego. 28 , II. p.) o godz. 8 
wieczorem odczyt p. Zygmunta Herynga p. t. „W ie
dza przyrodnicza a wiedza społeczna". (Rozbiór 
poglą !ów H. Bergsona). Członkowie Towarzystwa  
pielęgnowania nauk Społecznych oraz członkowie 
Tow. technicznego i wprowadzeni p izez nich goście 
mają wstęp wolny.

Trup pożarty przez szczury. Z Przem yśla do
noszą: W  kostnicy cmentarnej pożarły szczury całe 
ciało nieboszczyka, przesnwacza kolejowego, Igna
cego Karby. Karba padł ofiarą swego zawodu na 
dworcu w  Przem yśla, a obecnie, po śmierci już, 
ofiarą szczurów. Szczury odpędzono już od resztek  
ciała zmarłego dopiero w chw ili pogrzebu. W ładze 
wdrożyły śledztwo.

Arosztow anie fa łszerzy-lich w iarzy . Z P iotr
kowa donoszą: Mieszkał tu niejaki Fuks, w które
go szpony dostoł się obywatel ziem ski R. Pobierał 
olbrzymie procenty a nadto fałszow ał weksle i w ten 
sposób dłng urósł w krótkim czasie do sumy 7 5 .0 0 0  
rb. Przed kiikoma miesią:am i aresztowano Fuksa, 
jego Byna i pomocnika. W szystkich jednak wy- 
.puszczono z w ięzienia za kaucyą 3 0 0  rubli. —  
Oskarżeni uciekli. Później dopiero w yszły na jaw  
świeżo nadużycia Fuksa. Po pewnym czasie w szy
scy trzej oszaści, przypuszczając, że już im nic nie 
grozi, powrócili do Piotrkowa, ale zaraz nazajutrz 
wszystkich trzech ar -sztowano.

T rąba pow ietrzna. Z As,sabad telegrafują wczo
raj wieczór: Trąba powietrzna zatrzym ała pocią-z,
idący z K rasnow odka; ruch przerw any , poniew aż 
w skutek  panującego zim na nie m ożna było oczyścić 
szyn.

Burza na morzu. Z  A strnhinn telegrafują o 
wielu katastrofach na morzu z powodu burzy. W y
wróciło Bię d z i e w i ę ć  b a r e k .  U t o n ę ł o  b l i 
s k o  3 0 0  r o b o t n i k ó w .

Pożar na okręcie. Z Neapolu telegrafują: „II 
Matino" donosi, żo na pokładzie okrętu „Szapary"

wybuchł groźny pożar. N a okręcie zoajdowało się 
5 0  beczek nafty. O statecznie ndało się pożar zlo 
kalizować.

M ianowania i przeniesienia. „W iener Ztg" o- 
głasza: M inister sprawiedliwości przeniósł sędziów  
Leopolda Z a r z y c k i e g o  z Żabna do Grybowa, 
Franciszka K r a w c z y ń s k i e g o  z Dukli do L i
manowej i Eugeniusza J e ż o w e r a  z Dobczyc do 
Leżajska.

Minister ośw iaty zamianował definitywnym  nau
czycielem głównym w seminaryum nauczycielskiem  
żeńskiem w Krakowie Henryka P a c h o ń s k i e g o .

T e f l e t f r a m y
z dnia 30 listopada.

Wiedeń. Cesarz zamianował szefa sekcyi w 
ministerstwie robót publicznych hr. W ikenburga 
tajnym radcą.

Budapeszt. Sejm prowadził w dalszym ciągu 
dyskusyę nad prowizoryum budżetowem.

Sarajew o. Sejm uchwalił w y b u d o w a ć  
g m a c h  s e j m o w y  kosztem 1,200000 kor.

Wrocław. Przybył tu cesarz Wiihelm na o- 
twarcie świeżo wybudowanej szkoły technicznej.

Paryż. Sąd postanowił przekazać s p r a w ę  
b. l i k w i d a t o r a  D u e z a przed przysięgłych.

Ateny. Policya tesalska w y ś l e d z i ł a  
s p r a w c ó w  z a m a c h u  na pociąg, którym je 
chał V e n i z e 1 o s. Sądzą, że są to członkowie 
partyi chłopskiej, którzy zostali namówieni 
przez przeciwników rządu.

Proces o de&ioasSracye.
Tryest. Wczoraj rozpoczął się proces prze

ciw 16 oskarżonym o demonstracye antisłowiań- 
skie 4 września z okazyi wycieczki chorwa
ckiej organizacyi robotniczej. Ponieważ jeden 
z głównych świadków zachorował, rozprawę od
roczono.

f J a s J ą ^ c a  E ^ e v 3 a h ś l l l e r a .
Paryż. „Echo de Paris" między kandydatami 

na stanowisko austro-węgierskiego ambasadora 
w Paryżu wymienia także lir. G o ł u c h o w- 
s k  i e g o.

Ustawa o o c t a c h  oSzręiswycIi.
Berlin. Parlam ent prowadził wczoraj w dal

szym ciągu dyskusyę nad ustawą o zaprowa
dzeniu o p ł a t  o k r ę t o w y c h .  Pos. K o r f a n 
t y  oświadczył się przeciw temu przedłożeniu, 
które sprzeciwia się interesom przemysłu górni
czego na Śląsku.

Izba u c h w a l i ł a  odesłać u s t a w ę  d o  k o 
m i s y i .

Rząd przedłożył nową ustawę wojskową. 
Berlin. Zapewniają, że rządy austryacki i ho

lenderski zawiadomiły rząd niemiecki, że dalej 
stoją na odmownem stanowisku w sprawie za
prowadzenia opłat okrętowych na rzekach i ka
nałach niemieckich.

Wyb$ry do pFrlamsala slemlacMego.
Berlin. Podług- doniesienia „Tagliche Rund

schau" nowe wybory do parlamentu niemieckie
go odbędą się d o p i e r o  w r o k u  p r z y s z ł y m  

w p a ź d z i e r n i k u .
T e s ła m e a z i JS : I s is  ja .

Tliła. (Pet. ag. teł.). Tutejszy s a d  z a t w i e r 
d z i ł  t e s t a m e n t  T o ł s t o j a  datowany z d. 
5 lipca 1910 r. w Jasnej Polanie, przekazujący 
na własność córki hrabianki Aleksandry wszyst
kie dzieła napisane przed i po r. 188,1, oraz 
wszystkie rękopisy.

Z  I s b j  w lu s b T e J ,
Rzym. Izba zebrała się wczoraj na świeżą

sesyę. Na początku posiedzenia dep. M n r r i  
poświęcił wspomnienie pośmiertne Tołstojowi, 
co uczynił również minister oświaty C r e d a r o ,

Dźiastia.
Astrahan. We wsi zamieszkałej przez K irgi

zów stwierdzono 17 w y p a d k ó w  d ż u m y .
Nowy M kołajewsk. Wobec grożącej dżumy 

postanowiono zwołać ankietę dla obmyślenia 
zarządzeń sanitarnych.

Z a ia i.e sz & l a a  I fT s s I is d s te ,
Urmiu. (Ag. pet.) Prezydent endżuinenu, któ

ry tu  przybył z Knszti, wziąwszy udział w 
walce na drodze z Urmii do Salmas, opowie
dział korespondentowi petersburskiej agencyi, 
że widocznie Turcy w ostatnich wypadkach 
odegrali główną rolę. W walce kolo Kuszti z a 
b i t o  7 t u r e c k i c h  ż o ł n i e r z y .  Podczas 
o b l ę ż e n i a  K u s z t i  Kurdowie s p l ą d r o 
w a l i  c z t e r y  w s i  niedaleko Salmas. Konsul 
turecki przedtem jeszcze groził napadem Kur
dów i masakrą. Mieszkańcy wielu miejscowości 
uciekli do Dilman. Tutejsi kupcy rosyiscy mu
szą swoje transporty towarów oddawać T ur
kom dla uniknięcia strat. Karawany idą pod 
strażą turecką. W  miejscowości Kingate znaj
duje się 120 tureckich żołnierzy, którzy od po
dróżnych wymuszają pieniądze.

Berlin. Z Petersburga donoszą: Konfliktowa 
persko-tureckiemu przypisują tu wielkie znacze
nie. Wysłano z tego powodu szefa szrabu ge
neralnego generała Gerngrossa na Kaukaz, aby 
w danym wypadku był do dyspozycji.

S o w o  lu a  j a  11 H > n d ta ? a s .
Nowy Jurk. Donoszą z Tegucigalfa, ża w a- 

tlantyckich portach departamentu Comajagua 
w y b u c h ł a  r e w o l u c y a  pod przewodnictwem 
b. prezydenta Bonila. — P o r t y  t e  z o s t a ł y  
p r z e z  r e w o l u c y o n i s t ó w  o b s a d z o n e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

K is rs a  *©I©ę§ajafiS52Ui@.
Wiedeń, 29 listopad). Lo»v: a) procent.: A ustryaokie 

zakładu kred. z obi. prc. z roka 1880 3-pro. 2 9 v 2 i. A ustr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r, 1889 3-pro. 2 s f2 5 . U reguł. D u 
naju a 1870 r. 100 złi, 5-pro. +99'—. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 1-oro. 2 7‘75, Pożyczka »erb. prom. po 100 fr. 
2-prc. 1 6’—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 31 ' 8 .  Zakl. krod. dla h. i p. po 100 ztr. 5 j8 '5  i. 
Clary 40 ztr. m. k. 2 1 4 '- .  Pożyczka m. Insbruka 20 
ztr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zt. 113‘jO, Pożyczka 
m. Lubiany 20 ztr. 8-V>5, Paliły 40 ztr, 265- —. Czerw, 
krzyża Tow. auatr. 10 ztr. l.yiio7 Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 43-do. Losy fund. aroylts. Rudolfa 10 złr 
6ri*—. Salma 40 zlr. m. 26.V—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. i l u -—. Tureckie oblig. prem. kolei po 100 fr. 
2óń'6u. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2>6'6). Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku Ć3fó0.

Berlin, c9 listopada. Austryaokio banknoty 85*—. Spi
rytus — .

Paryż, 29 listopada. Renta 3-oro. 97G2. Mąka 37’65.

Wiedeń, 29 listopada. Zamknięcie giełdy. (W al. kor.) 
Akcye: Austr. Zakł. kred. r,6-J —, węg. Zakł. kred. 

8śt> —, Anglobanku 311 50, Unionbanku 63+ 50, Liiu- 
derbanku 531 50, Bankyoreiu 553 5 , Bodencredit 12 85. 
Galie. Banku hipotecz. 6-.1 —, Kolei państwow. 7ól 75, 
kolei połudn. 116 —, 4°/o poi. m. Krakowa 93 —, kolei 
pńłnocnej 2 1 kolei Czerniow. 55 >•—, Alpiuy 771 a5, 
Kima Muranyi 6 /5  —, Prag. Tow. żelaza. 25 64, Fabryki 
broni 7H6-—, Akcyo tureckie tyt. 3 6 5 -- , Gal. akc. Tow.
kop, n. 807 —t Obi. indemoiz. U2 16, Renta ma-
jowa 93 20, Austr. renta koron, 93 2 ), Węgier, renta 
koron. 91 90, 56 ietnie Listy Tow. kred. ziemsu. 92 75, 
4u/0 Listy Banku bip. 93 15, 4 ’/4°/o Listy Banku bip. 
99 10, 5°/, Listy Banku hip. I lu  50, 4°/0 Listy Banku 
kraj. 93 8o, 41!,0!,, Listy Bauku krai. 99 50, 4°/„ Gal. 
Obi. propiu. 98 —, 4,>/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/o Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 253 —, 
Marki 117 60, Ruble >:54 50, Rosyj. pożyczka 103 85. 

Usposobienie: bez ochoty.

312.
w

roślin doniczkowych, jako to : palm , araukaryj, paproci, kam elij, 
azalij, ckrysantem  itp ., kw iatów  ciętych, bukietów  i w ieńców , 
cebulek haarlem skich, kłęczy, sadzonek drzew  owocowych, 
krzew ów , drzew  ozdobnych, roślin  dekoracyjnych —  poleca

M i n  ogrodniczy m .iize ii i i  o s i m m i  cM opi®
w  E s r m c l i c k a  6 0 ,  t e l e g r a f i c z n i e : J i f e o S f s i  E p a k ó t s r .

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7706 12 o Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą

Założony w r. 1872

l i i  l i l i i
tCrskaw, ul. Rakowicka 7, ta!. 432.
podejmuje się wykonania grobowedw 

gji pomników, tak  w miejscu jak  na 
‘̂ prowincyi, oraz poleca wielki wybór 

pomzików gotowych z piaskowca, mar 
Jm u ru  i granitu. 383 254 300

fGO@@®®CC

I  Sois S l a  S i l i  f
m  o tw a r ty  z o s ta ł

|  w Krzysztoforach (RgneR 33) j ^^  w  salach magazynu fortepianów ^

O
Cafisisaals śu-icCs <> 

|  I  d 3 S ® ? G W 9  |
^  poleca 4+5 38 o ❖

Wojciech Olszowski
|  w  S S rak sftie , E y se iz

m
i m , *

482 18 0firmy
•jj

4*̂  Metali

J  SatorGii/12 d z ie łu y fc io n y c U : §a Asentowicz, Boznańska. St. Czajkow- rfA 
aki, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek. V //

^  Malczewski, Makarewicz, Mehoffer,
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, (Iżj 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 

spiański. Żelechowski, Xamecki.

► e #

Wstęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy — Salon otwarty od godz. ^  

9 rano do 7 w ieczór. €!>

t5& « s - ź ^ r e s a ,s  

ul. Sw. Rrzyfo 7 m m ,  (róg MhołaJ&ieD.
D ula 2 3  lis to p a d a  SSSa r. CŁiad:

Zupa śmietanowa z klaskam i 20 h. Rosół 
z ziemniakami 20 b. G arnitur z jarzyn 30 h 
Soczewica z masłem 20 h. Kaiarepka z grosz
kiem 30 h. Makaron włoski z parm ezarem  30 h. 
Pirożki z kapustą 30 h. Kasza jęczmienna 
20 b. Ryż zo śm ietaną 30 li. Szarlotka z ja 
błek w krachem ciaście 40 h. Naleśniki z se

rem 30 h. Kompot mieszany 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 haierzy. 488 32 0

2  p o S c o j ®
przedp., kuchnia, na I p., ul. D ługa 51, odre- 
staur., słoneczne, do wynajęcia zaraz, ewentu- 
alnio i ogródek, wiadomośó u stróża. 511

Sfefad fo r te p ia n ó w  i p ia n in
Z Y G M U N T A  R A B Y
K J 3 A K Ó W ,  U L 3 0 A  Ś W .  L .  1 3

A Y y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r .  B s * a c f  S l t s g l
c. k. nadwornych dostawców.

Przegrano fort. na .składzie: Schw eighofer, Hofbauor, Nowak, 
Proókow etz. — Pianina od 500 koron. (Także na raty). — Ceny

bezkonkurencyjne. 469 10 10

m m m im |
sk romne  i wytworne  I

DE3EH6PM1S
r.

Z d ra k a m i L i t e a c k i ^ T K S ^ ,  J . g i e U o i K f l K

GEkciaiM- 
. - - i  pomatfkl 
0 stanioli --

L-ZZaSZS5T' 'HraBBEBB*a5«WESHSaBnBE3EDEaEanMCaSBnS5SZ3Ł

Salilćiti pogrzebowy „Cozscordla44

Piit SzjZEpjsski L 2 (dam własny), — Talefaa Si 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiojów europejskich. 3 n  133 o
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

śaEHBSHeZBH35K

Kupiec
z Księstwa P ozn , rutynowany książkowy ko
respondent (w języku polskim i niem.) i kasyer, 
posiadający również zalety podróżującego, szu
ka odpowiedniej posady zaraz lub później. Zgło
szenia pod 8609 przyjmuje Administuacya „N. 
Reformy". 8609 2 3

Buchaltera
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
języka polskiego i niemieckiego oraz pisania 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. B. 550 poste restante Kraków, za okaza
niem kw itu inseratowego. 8489 4 5

METOM BERLITZ A
udzielają lskcyj osobnych i zbiorowych:

F f f a i i s i i a  z wyższ. wykształ.

z wyżs?. wykształ.

z wyższ. wykształć. 
S ra l ie w , św . J a s ia  Z fl i». 6.39218 100

Pekój z  komfortersi
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od
najęcia. Fańska 5, I p., na lewo. 8266 9 0

Nauczycielka muzyki
udziela łokcyi po bardzo przystępnych 
cenach. Zgłoszenia: W. W. 3 0 0 . poste 
restante Kraków. 5 1 3  j  5

Zakład artystyczno-kamienisruki 
i kuaowlany

i Józefo Kuleszy

i-*,,-,**
... y f l

y ; j  ElrjB naprzeciw cm entarza w Srako-
■M 'ww3 wie, posiada wielki wybór goto

wych pomników zpiaskowca. >rra- 
nitQ ł m!‘rlnarn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsce 
i na r , «wincvi. Telefon 759. 

261 234 0

AkademiSc
poszukuje lekcyj, także za utrzymanie 
i mieszkanie w Krakowie. I/isty pod 
„X.“ przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 38+ 2 5

We czwartek etnln I-go g r i l l i  1310 r.
m ]

T lo r y a A s k a  4 7
Tclefonn Nr 808.

A m e iT b .  ESfEądzcssSc5 fefeFźi- 
w s  I m a s z ^ a y  £ 9  p i s a n i a .

438 21 0

l i  t s f i s a i i
v/ioionczeiista.

Współudział: L eoK id K rs K ts s r ,  pianista 
e ®

Dnia 11 15 i 1S gm feia  1910 rofrj
k o n c e r t y  

S F i B f e r a l c i n e »

• ^ l l f i S n
(dawn. Kaima).

Dyrygent: Jcse  Łassalla.

£  Bilety w kasie Starego Teatru, ss
450 16 o

' Rządca drukami L. K. Górski


